
Pamiętamy! 

Danuta Siedzikówna „Inka” 

Żołnierz wyklęty 

Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Gdańsku z dnia 3 sierpnia 1946 r. została skazana na 

dwukrotną karę śmierci. Bolesław Bierut nie skorzystał z prawa łaski. Czekając na wykonanie wyroku, 

z więzienia karno-śledczego przy ul. Kurkowej w Gdańsku przekazała krewnym gryps: „Jest mi 

smutno, że muszę umierać. Powiedzcie mojej babci, że zachowałam się jak trzeba”. Wyrok na 

niespełna osiemnastoletniej „Ince” wykonano 28 sierpnia 1946 roku. Według relacji przymusowego 

świadka egzekucji, ks. Mariana Prusaka, ostatnie słowa „Inki” to: „Niech żyje Polska! Niech żyje 

»Łupaszko«!”.  

Pamiętajmy o żołnierzach wyklętych, którzy walczyli o nasz kraj. Nie zapominajmy że też chcieli żyć 

normalnie, a nie umierać w tak młodym wieku.  Ich czynny są bezcenne. 

 


